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Prezes Krajowego Związku Plantatorów Buraka Cukrowego (KZPBC) 

            

                                        PRZEMOWIENIE POWITALNE         

Szanowny Panie Premierze! 
Szanowny Panie Prezesie ! 
Szanowne Panie, Szanowni Panowie !   

W imieniu Krajowego Związku Plantatorów Buraka Cukrowego serdecznie witam wszystkich uczestników 41 Kongresu Europejskiej Konfederacji Plantatorów Buraka Cukrowego na polskiej ziemi, w dawnej stolicy Polski, w Krakowie.   
    
Czujemy się zaszczyceni, że Prezydium CIBE wybrało nasz kraj na miejsce obrad Kongresu, za co składam na Pana ręce, Panie Prezesie von Arnold serdeczne podziękowania, a wszystkim delegatom dziękuję za przyjęcie naszego zaproszenia.   Można powiedzieć, że historia zatoczyła koło i po 80 latach, w bardzo ważnym momencie dla uprawy buraka cukrowego i produkcji cukru w Europie, znów spotykamy się na ziemi polskiej, gdzie rozpoczęła się historia CIBE.

Chciałbym przypomnieć koleżankom i kolegom plantatorom, że w czerwcu 1926-tego roku na Europejskim Kongresie w Polsce, Pan Stanisław Humnicki zainicjował idee powołania ogólnoeuropejskiej organizacji plantatorów buraka cukrowego. Jednym z jej głównych celów miała być obrona uprawa buraka przed napływem cukru trzcinowego. Powołano wówczas Komitet organizacyjny, a w 1927 roku formalnie powstała organizacja CIBE.

Jednak nam polskim plantatorom nie było dane, z przyczyn od nas niezależnych,
o których chyba wszyscy wiedzą, organizować Kongresów CIBE. Cieszymy się, iż po tylu latach możemy gościć tak liczne grono naszych kolegów plantatorów. Mamy nadzieję, że wszyscy wyjadą zadowoleni z pobytu naszym pięknym polskim mieście. Życzymy miłego i owocnego spędzenia czasu przez ten tydzień w Polsce. Ładną pogoda też zamówiliśmy, ale czy skutecznie? to się dopiero okaże.

Czy wyjedziemy zadowoleni z podjętych uchwał i wniosków naszego Kongresu? – to zależy od nas wszystkich. Przecież każdemu z nas zależy, aby ta produkcja buraków cukrowych w Europie pozostała i była podstawą gwarancji naszych przychodów. Przychodów plantatorów, a nie różnych globalnych kombinatorów obecnych na światowym rynku cukru. A obecnie to oni najwięcej korzystają na
tym zamieszaniu na światowym rynku cukru.

Musimy twardo bronić swoich spraw. Nie miejmy złudnych nadziei, że ktoś poza nami plantatorami i naszymi organizacjami plantatorskimi zrobi to za nas.  My organizacje narodowe połączone w jedną, silna organizację europejską musimy podjąć tę walkę i ochronić uprawę buraka cukrowego w naszych gospodarstwach.   Mam nadzieję, że Komisja Europejska i pracujący tam ludzie będą nam w tym pomagać, a nie przeszkadzać zasłaniając się ideologią i liberalizmem. My Polacy mamy smutne doświadczenia jeśli chodzi o powiązania ideologii z gospodarką, trwało to u nas 50 lat a przez ostatnie 15 lat doświadczaliśmy ze stosowania liberalizmu. Tych doświadczeń nie życzę nikomu.

Wydaje się, że autorytet CIBE został nadwerężony przy tworzeniu i wprowadzaniu obecnej reformy rynku cukru u niektórych organizacji krajowych, a szczególnie u tych, których zmusza się do zaprzestania uprawy buraka cukrowego. Ale proszę te organizacje aby brały również pod uwagę zachowanie swoich Ministrów Rolnictwa, którzy głosowali czasami nie wiedząc za czym głosują albo uzyskując iluzoryczne zyski.   Ale z faktami podobno się nie dyskutuje, a reforma jest już faktem. Dlatego uważamy, że należy jak najszybciej wzmocnić działania dla ochrony interesów plantatorów w Europie, które są zagrożone przez tę reformę. Szczególnie poprzez ochronę przed nadmiernym importem cukru trzcinowego i dotowaniem cukru rafinowanego oraz zakazem naszego eksportu. Jeżeli cukier trzcinowy jest tak konkurencyjny do cukru buraczanego, jak niektórzy uważają, to nie rozumiem dlaczego korzysta on jeszcze z budżet Unii Europejskiej, a więc i nas wszystkich plantatorów. To jest chyba przynajmniej nieporozumienie.

Wprowadzana reforma rynku cukru ograniczy polskim plantatorom przychody
o 112 milionów € rocznie z uwzględnieniem rekompensaty oraz ograniczy produkcję
o około 20%.

Myślę, że jeżeli działania Komisji Europejskiej doprowadziły do ograniczenia naszej produkcji, a zatem i przychodów, to Komisja podejmie również działania abyśmy byli konkurencyjni na równi z producentami trzciny, umożliwiając nam produkcję bioetanolu i ograniczając jednocześnie jego import, jak robią to amerykanie.   Potrzebne jest tu rozporządzenie Wspólnoty Europejskiej a nie tylko dyrektywa, ponieważ należy wspomóc dopiero raczkującą w niektórych krajach produkcję poprzez wymuszenie dolewania bioetanolu do paliwa, a obniżeniem akcyzy zachęcić inwestorów do inwestycji w tę przyszłościową produkcję. Zwracamy się również o zezwolenie nam plantatorom buraka cukrowego na stosowanie nasion genetycznie modyfikowanych aby obniżyć koszty produkcji buraków o około 10%, jak czyni to nasza konkurencja za oceanem. 

Prowadzenia tych wszystkich spraw i wiele innych nie wymienionych przeze mnie musi podjąć się CIBE, ale CIBE silne i wzmocnione naszymi organizacjami krajowymi, które muszą wspomagać jej działania poprzez naciski na rządy swoich krajów wymuszając odpowiednie działanie. Nie możemy pozwolić, aby kilku liberałów, Ministrów Rolnictwa decydowało o naszej przyszłości. Nie możemy też zamknąć się tylko na działania we własnym kraju bo to byłby nasz koniec i koniec uprawy buraka cukrowego w Europie. Nie możemy obrażać się jeden na drugiego ale wspólnie się wspierać. Te działania muszą być wspólne i we wszystkich kierunkach. Te działania muszą przyjąć formę solidarności.

Jak widać zadania stojące przed CIBE są bardzo ważne i odpowiedzialne, dlatego uważamy że należy wzmacniać tę organizację a nie osłabiać, bo przed nami są jeszcze bardzo ciężkie chwile, choćby negocjacje WTO. 

Tak to widzimy my z naszej strony – jako nowego członka UE. Tu chciałbym również dodać, że organizacje w nowych krajach członkowskich Unii Europejskiej wymagają także wsparcia CIBE, bo nie zawsze są w stanie przeciwstawić się własnym rządom czy producentom cukru gdyż zbyt małe i mniej doświadczone.
My ze swojej strony taką pomoc deklarujemy.

Myślę, że o tych wszystkich problemach, które tylko nadmieniłem,  szerzej będziemy rozmawiać przez najbliższe trzy dni i ustalimy kierunki działań, naszych wspólnych działań, na następne lata, które zadecydują o naszej przyszłości.

Na zakończenie chciałbym podziękować Panu Premierowi i jednocześnie Ministrowi Rolnictwa, Panu Andrzejowi Lepperowi, za objecie patronatem naszego Kongresu i przybycie na jego otwarcie. 

Panie Premierze witamy Pana z zadowoleniem. Dziękuję w imieniu polskich plantatorów za dotychczasową współpracę. Jestem przekonany, że jest Pan
z nami w tych trudnych chwilach i zrobi Pan wszystko aby nam pomóc.

Jeszcze raz życzę wszystkim miłego i interesującego pobytu w Polsce oraz życzę owocnych obrad.

Dziękuję za uwagę.
